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Praca rady osadniczej P.T.R
P o m o r s k i e  T o w a r z y s t w o  R o l n i c z e  

p o s t a w i ł o  s o b i e  z a  z a d a n i e  m .  i n .  

z j e d n o c z e n i e  c a ł e g o  r o l n i c t w a  n a  P o ­

m o r z u  i  w y w a l c z e n i e  s o b i e  o d p o w i e d ­

n i e g o  w p ł y w u  n a  s p r a w y  g o s p o d a r ­

c z e  r o l n i c t w a  p o m o r s k i e g o . D o n o s i ­

l i ś m y  j u ż  o  u n i f i k a c j i  c a ł e g o  o s a d n i ­

c t w a  w  P .  T .  R . ,  j a k o  a u t o n o m i c z n e j  

S e k c j i  O s a d n i c z e j ,  j a k o  p i e r w s z y  s u k ­

c e s  j a k i  o d n i o s ł o  P .  T .  R .  n a  p o l u  z j e d  

m o c z e n i a . W  1 6 - t u  p o w i a t a c h  P o m o ­

r z a  p o w o ł a n o  d o  ż y c i a  P o w i a t o w e  

S e k c j e  O s a d n i c z e ,  a  p r z y  P T R .  u t w o ­

r z o n o  W o j e w ó d z k ą  S e k c j ę  O s a d n i ­

c z ą . N a j w y ż s z ą  w ł a d z ą  t e j  S e k c j i  

j e s t  R a d a  O s a d n i c z a  P T R . ,  w  k t ó r e j  

s k ł a d  w c h o d z ą  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  

Z a r z ą d ó w  P o w i a t o w y c h  S e k c y j  O s a d ­

n i c z y c h .

O t ó ż  n a  u k o r o n o w a n i e  t e g o  w y s i ł -  

i k u ,  w  d n i u  1  g r u d n i a  b r .  w  a u l i  U r z ę ­

d u  W o j e w ó d z k i e g o  w  T o r u n i u  o d b y ł o

s i ę  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  R a d y  O s a d ­

n i c z e j  P T R . ,  w  k t ó r e m  w z i ę l i  u d z i a ł :  

j a k o  r e p r e z e n t a n t  R z ą d u  —  p .  W o j e ­

w o d a  P o m o r s k i  K i r t i k l i s ,  p r z e d s t a w i ­

c i e l  p .  M i n i s t r a  R o l n i c t w a  i  R e f o r m  

R o l n y c h  —  N a c z e l n i k  M i c h a l s k i  z  d e ­

p a r t a m e n t u  r e f o r m  r o l n y c h  z  W a r s z a ­

w y ,  p .  D o n i m i r s k i  —  p r e z e s  P o m o r ­

s k i e j  I z b y  R o l n i c z e j ,  p .  N a r b u t t —  

d y r e k t o r  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o l n e ­

g o ,  N a c z e l n i k  C e c e n i o w s k i  z  U r z ę d u  

W o j e w ó d z k i e g o , p . G r z y b o w i c z  —  

p r z e d s t a w i c i e l  d y r e k t o r a  I z b y  S k a r ­

b o w e j  z  G r u d z i ą d z a ,  d y r e k t o r  Z a k ł a ­

d u  U b e z p i e c z e ń  W z a j e m n y c h  —  p .  

K o ł o d z i e j c z a k ,  p r z e d s t a w i c i e l  D y r e k ­

c j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  w  T o r u n i u  i  

i n n i .

P r z y  s t o l e  p r e z y d j a l n y m  z a s i e d l i :  

P r e z e s  P T R .  —  p .  C z a r l i ń s k i ,  p r e z e s  

S e k c j i  O s a d n i c z e j  —  p .  R z ą s a  i  w i c e ­

p r e z e s i  —  K a ź m i e r s k i ,  P a t u ł a  i R y ­

b i c k i  o r a z  d y r e k t o r  P T R .  —  D r .  Z a ­

k r z e w s k i .

P o  p o w i t a n i u  g o ś c i  p r z e z  p r z e w o d ­

n i c z ą c e g o  w y g ł o s i ł d ł u ż s z e  p r z e m ’ 0 -  

w i e n i e  p .  W o j e w o d a  K i r t i k l i s ,  p o d n o ­

s z ą c  z n a c z e n i e  z j e d n o c z e n i a  w s p ó l ­

n y c h  w y s i ł k ó w  r o l n i c t w a  p o m o r s k i e ­

g o  p o d  s z t a n d a r e m  P T R . N a s t ę p n i e  

p o  p r z e m ó w i e n i a c h  g o ś c i , p .  p r e z e s  

R z ą s a  z d a ł  s p r a w o z d a n i e  R a d z i e  O -  

s a d n i c z e j  z  d z i a ł a l n o ś c i  P T R .  w  s p r a ­

w a c h  o s a d n i c z y c h  z a  o s t a t n i e  p ó ł t o r a  

r o k u ,  p o c z e m  w i c e p r e z e s  S e k c j i  —  p .  

K a ź m i e r s k i  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  p .  t .  „ O -  

s a d n i c t w o  p o m o r s k i e  i  j e g o  p o s t u l a ­

t y " . Z k o l e i  p .  k p t .  Z i e l i ń s k i  o m ó w i ł  

n o w e  u s t a w o d a w s t w o  o d d ł u ż e n i o w e .

N a s t ę p n i e  p o t o c z y ł a  s i ę  d y s k u s j a  

w  k t ó r e j  g ł o s  z a b i e r a ł o  o k o ł o  2 0  m ó w ­

c ó w ,  m .  i n .  p .  W o j e w o d a  K i r t i k l i s ,  p .  

D y r . N a r b u t t  w  s p r a w a c h ,  d o t y c z ą - !  i  

c y c h  P T R . ’ . o r a z  p r z e d s t a w i c i e l  I z b y  

S k a r b .  —  w  s p r a w a c h  p o d a t k o w y c h .  

O b r a d y  z a k o ń c z o n o  o  g o d z . 5 - t e j  p o  

p o ł u d n i u  u c h w a l e n i e m  r e z o l u c y j .

Co mogą zrobić gminy w dziedzinie akcji 
świetlicowej

N i m  p r z e j d z i e m y  d o  r o z w a ż a n i a  n a  t e m a t  

w s k a z a n y  w  p o w y ż s z y m  t y t u l e , t r z e b a  n a j ­

p i e r w  d a ć  o g ó l n e  p o d ł o ż e  t e j  t .  r w .  a k c j i  ś w i e t l i ­

c o w e j .

C o  t o  j e s t  ś w i e t l i c a ?  W  d a w n e m  z n a c z e n i u  

—  t o  o d ś w i ę t n a  i z b a  g o ś c i n n a ,  p a r a d n a ,  w  k t ó r e j  

p r z e c h o w y w a ł o  s i ę  o d z i e ż  i  m a j ą t e k ,  w  k t ó r e j  o b ­

c h o d z o n o  u r o c z y s t o ś c i  r o d z i n n e .

D z i ś ?

Ś w i e t l i c a  —  t o  l o k a l  o d p o w i e d n i o  u r z ą d z o n y  

j a k  c h c ą  j e d n i ,  z e s p ó ł  m ł o d z i e ż y  —  m ó w i ą  d r u ­

d z y  —  m e t o d a  p r a c y  m ó w i ą  j e s z c z e  i n n i .

T y m c z a s e m  n a  p o j ę c i e  ś w i e t l i c y  m u s z ą  s i ę  

z ł o ż y ć  w s z y s t k i e  t r z y  c z y n n i k i r a z e m . I  l o k a l  

i  z e s p ó ł  l u d z i  i  m e t o d a  p r a c y  i  n a s t r ó j  p o z w a l a ­

j ą c y  n a  s w o b o d n y ,  n i e  s k r ę p o w a n y  i n t e l e k t u a l n y ,  

s p o ł e c z n y  i  f i z y c z n y  r o z w ó j  c z ł o w i e k a .

K .  S t a s z e w s k i  m ó w i : „ P r z e z  ś w i e t l i c ę  r o z u ­

m i e m y  m i e j s c e ,  k t ó r e  m a  s k u p i ć  g r o m a d ę  d l a  d o ­

b r y c h  c e l ó w  i  z a p e w n i ć  j e j  g o d z i w e  t o w a r z y s t w o  

a  w  n i m  s z l a c h e t n ą  r o z r y w k ę . Ś w i e t l i c a  s t a ć  s i ę  

m u s i  o g n i s k i e m  k u l t u r y . M u s i n a u c z y ć  ś w i e t l i -  

c z a n i n a  k u l t u r a l n y c h  f o r m  ż y c i a ,  z a s p a k a j a ć  j e g o  

p o t r z e b y  i n t e l e k t u a l n e  i  i d e o w e ,  r o z w i j a ć  c e l o w o  

i n s t y n k t  s p o ł e c z n y  i  t o w a r z y s k i .  M o ż e  b y ć  i  s z k o ­

ł ą  d o k s z t a ł c a j ą c ą  p r z e z  s t o s o w a n i e  c y k l ó w  s y s t e ­

m a t y c z n y c h  p o g a d a n e k  l u b  g a w ę d ,  p o ł ą c z o n y c h '
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z KJIHGFEDCBAdyskusją. Jest m iejscem godziw ej rozryw k i 
upraw ianej celow o i pod pp ieką życzliw ych i na 
w ysok im poziom ie ideow ym sto jących osób.“ —  
(Po lska O św iata Pozaszko lna —  N r. 3-4 1932 r.)

Z pow yższych określeń w idzim y, że św ietlica 
racjonaln ie zorgan izow ana i celow o pom yślana 
staje się w prost syntezą w szystk ich prac ku ltu­
ra lno-ośw iatow ych i w ychow aw czych, bo jest 
p łynną fo rm ą pracy ośw iatow ej, w ięc m ożna 

H w  n iej bardzo w iele zm ieścić.

T a p łynność i ta w szechstronność zadecydo­
w ała n iew ątp liw ie o pow odzen iu i rozw oju całe­
go ruchu św ietlicow ego. D ziś —  n iem a praw ie 
organ izacji spo łecznej, k tóraby n ie dąży ła do 
otw orzen ia w łasnej św ietlicy, bo każda organ iza­
cja m a tendencję rozw oju , każda stara się o now y 
dop ływ członków , a iw  św ietlicy najłatw iej m ożna 
przygotow ać i w ychow ać ten narybek organ iza­
cy jny .

T en ruch św ietlicow y zapoczątkow any w  1915 
roku — rozw ija ł się stosunkow o słabo do 
roku 1924. O d roku 1924 w zm ocn ił się, a w 1929 
roku w ybuch ła istna kam panja św ietlicow a, dają­
ca dodatn ie w ynik i w  postaci pow staw ania i roz­
w oju św ietlic a następn ie i dośw iadczeń z pracy , 
ale także i u jem ne w  postaci przecen ian ia w arto­
ści i znaczen ia św ietlicy a odrzucan ia innych w y ­
próbow anych fo rm pracy ośw iatow ej. N iejedno­
kro tn ie b lagą i frazesem pokryw ano pustkę treści 
w  poszczegó lnych św ietlicach, bo ruch św ietlico­
w y  stał się m odny.

Z braku lodpow iedn ich pub likacy j i opraco­
w ań trudno się by ło pew nym czynn ikom zorjen- 
tow ać w  sy tuacji. D oszło do tego, że poszczegó l­
ne o iała sam orządow e cofnęły subw encję np. or­
gan izacjom m łodzieżow ym , k tórych ogniw a or­
gan izacy jne tak zw . „K o ła  M łodzieży są przecież 
idealnym zespo łem św ietlicow ym , a pod ich pro­
gram em i treścią pracy podp isze się każdy pra­
cow nik św ietlicow y, a natom iast znalazły się p ie­
n iądze na zak ładan ie now ej św ietlicy .

Pow oli jednak sy tuacja się w yjaśn ia, po jęcie 
św ietlicy , zakres je j pracy i m ożliw ości oddzia ły - 

4 w ania w ychow aw czego się krysta lizu ją.
Istn ieje jeszcze w dziedzin ie św ietlicow ej 

w ielk i n ieporządek organ izacy jny i^  z tern należa­
łoby się w  najb liższym i czasie uporać. z

R ozpatrzm y jak iego rodzaju są św ietlice ze 
w zględu na w iek , stronę organ izacy jną, p leć i inne.

Jeżeli chodzi o w iek , to m am y dziś, 1) św iet­
lice d la dzieci szkó ł pow szechnych od 8 do 14 la t, 
2) d la m łodzieży szkó ł średn ich i 3) szkó ł zaw odo­
w ych. N astępn ie d la m łodocianych (od 14 cło 18 
la t) n iekształcących się dalej t. zw . K ola A bso l­
w entów Szkó l Pow sz., d la m łodzieży doros ej 
w  la tach od 18 do 25 m niejw ięcej, m am y św ietli­
ce —  k luby d la starszych ludzi.

Jest jeszcze inny podzia ł św ietlic na 1) po­
w szechne d la w szystk ich ludzi w  danej m iejsco­
w ości zam ieszkałych, 2) organ izacy jne d la człon 
kó iw *  pew nej organ izacji. 3) m iędzy organ izacy jne 
d la członków k ilku  organ izacy j. B ędą i tak ie roz­
różn ien ia jak św ietlica d la ch łopców. (S . ł • 
I. M . C . A .) d la dziew cząt (S . M . P. Z w . Prac. O b; 
K ob.) lub koedukacy jne —  m ieszane. Są jeszcze 
rozróżn ien ia na św ietlice d la bezrobotny ch lu  
pracu jących. , . . T

W idzim y w ięc, że w zależności od zespo łu 

św ietlicow ego, od w ieku, od środow iska i od stro­
ny organ izacy jnej opracow ać należy program , 
ustalić m etody pracy, w ystarać się o lokal i odpo­
w iedn io go urządzić.

A by to w szystko zrob ić porządn ie, trzeba 
m ieć na to fundusze i to dość pow ażne.

A  gdzie ich szukać i  iw  jak ie j postaci?
O czyw iście w  p ierw szym rzędzie u czynn i­

ków rządow ych, oraz tak w  m iejsk ich jak i w iej­
sk ich organach sam orządu terytorja lnego w po­
staci subw ency j lub lokalu .

W idzim y już teraz w yraźn ie, że sam orządy 
gm in w iejsk ich , bo o te nam w tym w ypadku 
chodzi, m ogą odegrać pow ażną ro lę w  akcji św ie­
tlicow ej, przez celow ą gospodarkę subw ency jną 
d la poszczegó lnych organ izacy j spo łecznych, oraz 
m ogą stw orzyć d la całe j ludności poszczegó lnych 
w si czy gm in ciekaw e p laców k i ku ltu ralno-roz- 
ryw kow e i spo łeczno-w ychow aw cze przy użyciu  
m in im alnych kosztów . T rzeba ty lko  celow ej i  ży­
ciow ej un ifikacji pom iędzy poszczegó lnem i or­
gan izacjam i spo lecznem i, a przynajm niej kom a­
sacji w ysiłków przy jednych i tych sam ych pra­
cach oraz celow ego w ykorzystyw an ia jednych 
i tych sam ych urządzeń.

Jaką m am y sy tuację w  pow yższej dziedzin ie?
O to obrazek często spotykany. N a teren ie je­

dnej w iększej w si istn ie je k ilka organizacyj spo­
łecznych np.: K oło M łodzieży , O ddział Z w iązku 
Strzeleck iego, K ółko R oln icze, K oło G ospodyń 
W iejsk ich , O chotn icza Straż Pożarna i t. p. Po­
n iew aż teraz jest m oda zak ładania św ietlic przy 
każdej organ izacji, w ięc też każda organ izacja 
chce m ieć w łasną św ietlicę d la sw oich członków .

A le każda z tych organ izacy j w ym aga fundu­
szów i to dość znacznych na urządzen ie i prow a­
dzen ie św ietlicy , jeśli chce spełn ić sw oje zadan ie. 
T rzeba bow iem w ynająć lokal i urządzić go. K u ­
p ić gotow e jak ieś m eble lub m aterja ł na n ie, trze­
ba zaopatrzyć św ietlicę w  gry , jak : szachy, w ar­
caby, dom ino, p ing-pong, czy kręg ie ln ię poko jo­
w ą i inne, zorgan izow ać b ib ljo teczkę i czy teln ię 
czasop ism .

B ib ljo teczkę m ożna ła tw ie j jeszcze zorgan izo­
w ać, w ypożyczając ruchom e kom plety z W ydzia­
łu Pow iatow ego, jeśli je posiada, lub też z innego 
źród ła. G orzej jest z czasop ism am i. Z aprenum e­
row an ie choćby 3— 4 dzienn ików , 2 tygodn ików 
i 2 m iesięczn ików w ynosi już pow ażną pozycję 
roczną w budżecie św ietlicy . A gdzież jeszcze 
rad jo , jak iś sprzęt sportow y, gdzie św iatło i opał 
w  porze zim ow ej oraz inne drobne w ydatk i.

Przeciętn ie m ożna liczyć, że urządzen ie sw l^"  
tlicy  z op łatą za lokal w yniesie jak ieś 500 zi. do 
700 zł. jednorazow o, późn iej się koszta zm niejsza­
ją trochę, ale stale trzeba coś dokupow ać, bo się 
n iszczy .

Jeśli w ięc w  jak ie jś w si istn ie je k ilka orga­
n izacy j, z k tórych każda chce m ieć w łasny lokal 
św ietlicow y, to albo w ydaje się n iepotrzebn ie du­
żą sum ę p ien iędzy , albo każda organ izacja m a 
w praw dzie w łasną jakąś izbę, ale odstrasza ona 
już sam ym w yglądem zew nętrznym .

Przew ażn ie jednak każda organ izacja zw raca 
się d io sam orządu bądź gm innego bądź pow iato­
w ego o subw encję. W  zależności zas od w p y- 
w ów często ubocznych jak ie m ają członkow ie
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z a r z ą d ó w o r g a n i z a c j i w  s a m o r z ą d a c h , —  d o s t a j ą 

m a ł ą s u b w e n c j ę , l u b  t e ż n i e  d i o s t a j ą .

P o n i e w a ż g m i n y w  o b e c n y m c z a s i e m a j ą w  

s w y c h b u d ż e t a c h m i n i m a ln e p o z y c j e n a c e l e k u l ­

t u r a l n o —  o ś w i a t o w e , w i ę c g m i n a n i e j e s t w  s t a­

n i e u d z i e l i ć s u b w e n c j i w s z y s t k i m o r g a n i z a c jo m . 

J e ś l i z a ś u d z i e l i j e d n e j , s ł u s z n ą p r e te n s j e m a j ą 

d o n i e j i n n e o r g a n i z a c j e . W  r e z u l t a c i e w y t w a ­

r z a s i ę t y l k o  p r z y k r a a t m o s f e r a i  b r a k w s p ó ł p r a­

c y  p o m i ę d z y s a m o r z ą d e m g m i n n y m  a o r g a n i z a c - 

c j a m i s p o ł e c z n e m i .
Z d a r z a j ą s i ę n a w e t i  t a k i e w y p a d k i , ż e K o ł o  

M ł o d z i e ż y n i e m o g ą c u z y s k a ć s u b w e n c j i n a c e l e 

o r g a n i z a c y j n e o d s a m o r z ą d u , w p a d a n a p o m y s ł 

p r z y b i c i a t a b l i c y  z  n a p i s e m : „ Ś w i e t l i c a n a d o m u 

r o d z i n n y m , w  k t ó r y m  s i ę z w y k l e o d b y w a ł y z e­

b r a n ia z a r z ą d u K o l a , w n o s i p o d a n i e o  s u b w e n c j e 

n a u r z ą d z e n i e ś w i e t l i c y i s u b w e n c j e ( o t r z y m u j e . 

Ś w i e t l i c y o c z y w i ś c i e n i e u r z ą d z a , b o l i c z n i e j s z e 

z e b r a n i a m ł o d z i e ż y o d b y w a j ą s i ę w  s z k o l e .
D l a te g o t e ż s a m o r z ą d y g m i n n e w i n n y  s i ę w  

p o d o b n y c h w y p a d k a c h z a s t a n o w i ć , c z y n i e d a ł o ­

b y  s i ę w  p o s z c z e g ó ln y c h w s i a c h z m n i e j s z y ć w y ­

d a t k ó w  i  p r e t e n s y j p r z e z z o r g a n i z o w a n ie j e d n e­

g o  l o k a l u  ś w i e t l i c o w e g o , w y p o s a ż o n e g o w e  w s z y ­

s t k o , c o p o t r z e b n e i  s k u p i ć w  n i m  ż y c i e o r g a n i - 

z a c y j o  p o k r e w n e j i d e o l o g j i . S t w o r z y ć w i ę c  

ś w i e t l i c e m i ę d z y o r g a n i z a c y j n e .
M a m y  w e w s i n p .: 1 ) K o ł o  M ł o d z i e ż y L u d o ­

w e j , 2 ) K ó ł k o  R o l n i c z e , 3 ) K o ł o  G o s p o d y ń W i e j ­

s k i c h , 4 ) S t r z e l c a . Z  p o w o d z e n i e m m o ż n a o d d a ć 

k a ż d e j z t y c h o r g a n i z a c y j l o k a l ś w i e t l i c o w y n a 

p ó ł t o r a d n i a w  t y g o d n i u d o d y s p o z y c j i . N i e c h  

s o b i e k a ż d a o r g a n i z a c j a m a s w ó j w ł a s n y k ą c i k , 

s w i o j ą s z a f ę , a l e n i e d z i e l a n i e c h b ę d z i e d n i e m  

w o l n e g o w s t ę p u d o ś w i e t l i c y d l a w s z y s t k i c h .  

N i e c h k a ż d y z m i e s z k a ń c ó w d a n e j w s i m a m o ż­

n o ś ć p r z y j ś c i a w  n i e d z i e l ę d o  ś w i e t l i c y p r z e c z y­

t a ć g a z e t ę , p o s ł u c h a ć r a d j a , p o g a w ę d z i ć z s ą s i a­

d a m i , p o p a t r z e ć j a k  s i ę m ł o d z i e ż b a w i l u b  s a m e­

m u  s i ę z a b a w i ć .
N a s z e ż y c i e o r g a n i z a c y j n e w  o s t a t n i c h c z a­

s a c h t a k s i ę r o z p r o s z k o w a ł o , ż e l u d z i e n a l e ż ą c y 

d o d w ó c h r ó ż n y c h o r g a n i z a c y j n i e c h c ą z s o b ą 

n a w e t t o w a r z y s k o w s p ó ł ż y ć . D l a t e g o t e ż k o n i e­

c z n a j e s t t a k a n e u t r a l n a p l a c ó w k a s a m o r z ą d o w a , 

w  k t ó r e j l u d z i e m o g l i b y  t o w a r z y s k o w s p ó ł ż v c w  

w i ę k s z e j g r o m a d z i e i  c i c o  n a l e ż ą d o  r ó ż n y c h o r ­

g a n i z a c y j i  c i c o  n i g d z i e n i e n a l e ż ą .
N i e c h t a k a ś w i e t l i c a w  n i e d z i e l ę s t a j e s i ę 

p o w s z e c h n ą , n i e c h t ę t n i ż y c i e m , g w a r e m , s w o b o­

d ą i t o w a r z y s k ą a t m o s f e r ą , n i e c h w y k u w a n o w e 

f o r m v z b i o r o w e g o ż y c i a w s i - , n i e c h j e o d r a d z a .

W i e ś d a w n a , w i e ś s t a r a —  m ó w i , F . P o p ł a w s k i 

—  m i a ł a u s t a l o n e f o r m y  i  i n s t y t u c j e z a s p a k a j ą c e 

p o t r z e b y i n s t y n k t u t o w a r z y s k i e g o . B y ł y  t o  u r o ­

c z y s t o ś c i r o d z i n n e j a k : c h r z c i n y , i W e s e l a , p o g r z e­

b y  z c a ł y m  b o g a c tw e m i  p i ę k n e m o b r z ę d u ; b y ł y  
l u d o w e : s o b ó t k i , d o ż y n k i , , a n d r z e j k i b y ł y  k o ś­

c i e l n e : z a d u s z k i , p a s t e r k i i i n n e , b y ł a z w y k ł a  

n i e d z ie l n a p o g w a r k a p r z e d k o ś c i o ł e m p o n a b o­

ż e ń s t w i e n o  i . . . b y ł a  k a r c z m a . . .
D z i ś w i e l e z t y c h  d a w n y c h a t r a k c y j c a ł k i e m  

z a n i k ł o , w i e l e s t r a c i ł o n a u r o k u , a l e i n s t y n k t ż y -  

c a t o w a r z y s k ie g o p o z o s t a ł , a  n i e z n a j d u j e j e d n a k 

m o ż l iw o ś c i z a s p o k o j e n ia g o . e .
D l a t e g o t e ż , b ę d ą c z  c a l e m u z n a n i e m d l a i n ­

d y w i d u a l n o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h o r g a n i z a c y j i  d l a  

c e l o w o ś c i p r a c y w  z a m k n i ę t y c h z e s p o ł a c h , u w a­

ż a m  j e d n a k , ż e w  d z i s i e j s z y c h c z a s a c h n a j l e p s z e 

r o z w ią z a n i e m o g ą d a ć w ł a ś n i e t a k i e ś w i e t l i c e 

m i ę d z y o r g a n i z a c y j n e , o r g a n i z o w a n e i p r o w a d z o­

n e p r z e z s a m o r z ą d y p r z y  w s p ó ł p r a c y o r g a n i z a c y j 

s p o ł e c z n y c h , z a m i a s t u d z i e l a n i a s u b w e n c y j n a 

p r o w a d z e n i e ś w i e t l i c  p r z e z r ó ż n e o r g a n i z a c j e .

S k u p i s i ę p r ę d z e j r o z p r o s z k o w a n e ż y c i e s p o­

ł e c z n e , w y t w o r z ą s i ę k u l t u r a l n i e j s z e f o r m y ( w s p ó ł­

ż y c i a z b i o r o w e g o .

Ł a t w i e j p r z y t e m  b ę d z ie u r z ą d z i ć j e d e n l o k a l  

p o r z ą d n i e , n i ż k i l k a , ł a t w i e j b ę d z ie , z n a l e ź ć o d ­

p o w i e d n i e g o k i e r o w n i k a d o  j e d n e j ś w i e t l i c y  n i ż  

d o  k i l k u .
N i e  p o d j ę l i ś m y d y s k u s j i w  r . u b . z  p . A . B o ­

g u s ł a w s k i m , k t ó r y w  a r t y k u l e p t . : „ Ś w i e t l i c a 4 4 

( S a m o r z ą d N r . 1 7 s t r . 2 5 7 z 1 9 3 3 r . ) t w i e r d z i ż e 

s y s t e m t w o r z e n ia ś w i e t l i c p r z e z o r g a n i z a c j e k u l ­

t u r a l n o —  o ś w i a t o w e l u b  z a j m u j ą c e s i ę p r a c a m i 

k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e m i , w y d a  j e  s i ę o d p o w i e d­

n i e j s z y m i  b a r d z i e j p r o w a d z ą c y d o c e l u , n i ż  s y ­

s t e m o r g a n i z o w a n i a ś w i e t l i c p o w s z e c h n y c h . . Z g a­

d z a s i ę j e d n a k i  p . B o g u s ł a w s k i n a ś w i e t l i c ę m i ę - 

d z y o r g a n i z a c y j n ą , t y l k o  n i e m a z a u f a n i a d o u -  

p o w s z e c h n i e n i a j e j .
J e d n a k p ó ł t o r a r o k u d o ś w i a d c z e n i a o d t e g o 

c z a s u w y k a z a ł o , ż e i s t o t n i e ś w i e t l i c e m i ę d z y o r g a­

n i z a c y j n e t y l k o  z  d o b r z e p o m y ś l a n y m p o d z i a ł e m 

p r a c y s ą p l a c ó w k a m i b a r d z o p o ż y t e c z n e m i , a  n a j - 

o s z c z ę d n i e j s z e m i , c o w  d z i s i e j s z y c h c z a s a c h m a 

t a k ż e b a r d z o w i e l k i e z n a c z e n i e , i ż e z  p o w o d z e­

n i e m  t a k a ś w i e t l i c a m o ż e s t a ć s i ę w  p e w n e d n i e 

p o w s z e c h n ą . .
D o c h o d z i m y w i ę c d o i s t o t y z a g a d n i e n ia , z e 

s a m o r z ą d y g m i n n e m o g ą p r z e z c e l o w ą i  r a c j o n a l­

n ą p o l i t y k ę s u b w e n c y j n ą w p ł y n ą ć n a u p o r z ą d­

k o w a n i e p e w n y c h p o c z y n a ń ś w i e t l i c o w y c h , o r a z 

p r z e z t ą s a m ą ' p o l i t y k ę  m o g ą p r z y c z y n i ć s i ę d o  

r o z w o j u a k c j i ś w i e t l i c o w e j i  u p o w s z e c h n ie n i a j e j  

a t e m s a m e m z a s p o k o j e n i a k u l t u r a l n y c h p o t r z e b 

s w y c h m i e s z k a ń c ó w . .
N i e b ę d ą t o  j e d n a k ż a d n e n o w e w y d a t k i , 

t y l k o  i n n e z u ż y t k o w a n i e t e j s a m e j p o z y c j i b u d ­

ż e t o w e j . . . . ,
Z e s p r a w o z d a ń p o w i a t o w y c h z w i ą z k ó w s a­

m o r z ą d o w y c h w  d z i e d z i n i e k u l t u r a l n o o ś w i a­

t o w e j d r u k o w a n y c h w  r ó ż n y c h n u m e r a c h „ s a ­

m o r z ą d u4 4 w y n i k a , ż e ś w i a d c z e n i a s a m o r z ą d ó w 

t a k  p o w i a t o w y c h j a k  i  g m i n n y c h n a a k c j ę ś w i e t­

l i c o w ą s a d o ś ć p o w a ż n e . W e ź m y p i e r w s z y l e p ­

s z y p r z y k ł a d :
W  N r .  3 9  s t r . 5 8 5 .1 9 3 4 r . „ S a m o r z ą d u 4 c z y t a m y :

„ N a  t e r e n i e p o w i a t u ł o w i c k i e g o p r a­

w i e  p r z y  k a ż d e j s z k o l e i s t n i e j e ś w i e t l i c a 

A ż e b y j e d n a k ś w i e t l i c e , j a k o  p e w n a f o r ­

m a p r a c y o ś w i a to w e j i o d d z i a ł y w a ń w y ­

c h o w a w c z y c h . m o g ł y s p e ł n i ć s w e z a d a n i e 

m u s z ą b y ć d o b r z e u r z ą d z o n e . W  t e j d z i e­

d z i n i e o d k i l k u  m i e s ię c y p o d j ę t o ż y w ą 

d z i a ł a l n o ś ć n a t e r e n i e p o w i a t u . W y n i k i  

t e j a k c j i s ą p o w a ż n e . W y k a z ś w i e t l i c  

o d p o w i e d n i o u r z ą d z o n y c h i o d d a n y c h d o  

u ż y t k u z p o c z ą t k i e m b i e ż ą c e g o r o k u  

s z k o l n e g o p r z e d s t a w i a s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

ś w i e t l i c e i s t n ie j ą p r z y 1 9 s z k o ł a c h p o w ­

s z e c h n y c h z c z e g o w  b u d y n k a c h s z k o 

n y c h z n a j d u j e s i ę 1 4 ś w i e t l i c , w  g m i n - 
n y m  —  1 , w  g r o m a d z k i m —  1 . w  b u d y n­

k a c h w y n a j ę t y c h —  2 , w  o g n i s k u k s i ę -



żack im — 1 . —  Ś w ietlice o trzym u ją lo ­
ka l bądź bezp ła tn ie , bądź też zarząd  
gm inny regu lu je za n ie czynsz dz ierża­
w ny . W ydatk i na urządzen ie św ie tlic po­
k ry ły częśc iow o gm iny , częśc iow o zaś 
pow ia tow y zw iązek sam orządow y " .

B ardzo ładny przyk ład d godny naśladow a­
n ia . T o sam o będz ie na te ren ie pow ia tu K osów 
P o lesk i —  71 św ie tlic , W ołkow ysk —  47 św ie tlic 
i  w  w ie lu w ie lu innych .

N iedość jednak zo rgan izow ać św ie tlice czy 
uporządkow ać organ izac je św ie tlic na te ren ie 
jedne j w si, trzeba ją uporządkow ać na te ren ie 
ca łe j gm iny . Is tn ie ją przec ież tu i ów dz ie gm in­
ne kom isje ośw ia tow e. N iechże one przy udz ia le 
nauczycie lstw a i innych pracow n ików spo łecz-
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no —  ośw ia tow ych za jm ą się organ izac ją i upo­
rządkow an iem akc ji św ie tlicow ej na sw ym te re­
n ie . N iech skom asu ją poszczegó lne w ysiłk i, n iech 
się za jm ą w yszukan iem odpow iedn ich loka li czy 
to w  budynkach gm innych , grom adzk ich , czy tw  
w ynaję tych . N iech taka kom isja za jm ie się u- 
rządzen iiem św ie tlic na deren ie ca łe j G m iny .

Ł atw ie j i tan ie j zakup ić m ożna w iększą i lość u- 
rządzeń , n iż m ałą. N iech się dale j stara zna leźć 
fundusze albo w e w łasne j gm in ie , albo częśc io­
w o iw  P ow . Z w . S am orządow ych .

N iechże w reszc ie przez rac jona lną organ iza­
c ję ce low o uży te zostaną te n ik łe obecn ie fundu­
sze spo łeczne, oraz m arnow ana energ ja pracow­
n ików , a w tedy będz ie m ożna pow iedz ieć , że zro­
b iliśm y w  te j dz iedz in ie w szystko , co by ło w  na­
sze j m ożliw ośc i.

w yciera się je naprzód w ew nątrz , po­
tem zew nątrz pap ierem do sucha. 
P rzed użyc iem , o i le pate ln ia idz ie 
w prost na og ień , dno je j lekko po­
sm arow ać tłuszczem , co u ła tw i od­
czyszczen ie sadzy . N a b lasze w yw o­
ła łoby to  n ieznośny sw ąd , nagaz ie jest 
to oczyw iśc ie zby teczne. G dyby w y ­
ta rc ie pap ierem n ie w ystarczy ło do 
odczyszczen ia pate ln i, należy nasypać 
na n ią ły żkę so li, podprażyć ją i tą 
gorącą so lą w yczyśc ić pate ln ię na su­
cho .

D o m ycia fa jansu , porce lany i  
szk ła należy się zaopatrzyć w  parę 
przy rządów . P rzedew szystk iem stó ł, 
w  k tó rym zm yw am y naczyn ia , pow i­
n ien 'być m ożliw ie n isk i, ażeby m óc 
przy n im siedz ieć , a n ie stać . N aw et 
k to chce tę robo tę w ykonyw ać sto jąc 
m nie j się zm ęczy , n ie podnosząc rąk 
przy każdym poszczegó lnym ruchu . 
P rzed sobą należy m ieć dw  a naczyn ia 
jedno z c iep łą w odą do zm yw an ia , 
drug ie z bardzo gorącą do n ich p łó - 
kan ia i podstaw ą druc ianą, m eta low ą 
lub drew n ianą, do ich suszen ia .

P IE C Z E Ń C IE L Ę C A N A D Z IE W A N A  
JA JA M I.

R ozb ity c ienkop łat c ie lęc iny (1 kg ) 
posypać u tartym na ta rce jednym su­
szonym grzybem , poso lić i nałożyć 
p lasterkam i św ieże j słon ink i; nastę­
pn ie usiekać oddz ie ln ie 10 dkg . szynk i 
trzy ja ja ugo tow m ne na tw ardo i w y ­
m ieszać dok ładn ie z su row em ja jk iem  
poczem rozsm arow ać rów nom iern ie 
po m ięsie , zw inąć c iasno i  osznu row ać 
poso lić po w ierzchu , dodać m asła i  
p iec w ^o lno w  p iecyku przez godz inę. 
A odaw ać m ożna gorącą c ie lęc inę, po­
k ra janą w  p lasterk i z sa ła tą lub ja­
rzynam i.

D O B R E R A D Y  P A N I A G A T Y .
P rzed oddan iem do pran ia suk ien 

dom ow ych i fa rtuchów , należy pow y-

Kącik gospodyń.
ZMYWANIE NACZYN BEZ UŻYWA­

NIA ŚCIEREK
Jak w ie ie udoskona leń w  dz iedz i­

n ie gospodarstw a dom ow ego , zm yw a­
n ie naczyń bez używ an ia śc ierek po­
chodz i z A m eryk i. W ycieran ie ta le­
rzy ndezaw sze czystą śc ierką i m ycie 
ich w  w odz ie , w  k tó re j p ływ ają re­
sztk i po traw i sk rzep ły tłuszcz po­
w inny raz w reszc ie należeć do prze­
sz łośc i.

Jeżeli chodz i o rond le i garnk i ku­
chenne, to już daw no co roz tropn iej­
sze kuchark i po w yszorow an iu ich n ie 
w yciera ją ich już śc ierką, lecz ty lko  
przew raca ją na gorącą b lachę, gdz ie 
sam e obsycha ją . Jednak i  tu ta j m ożna 
zastosow ać pew ne u lepszen ia .
i G dy posm aru jem y lekko tłuszczem 
dno garnka, m ającego iść w prost na 
og ień , to choc iaż i lość kopc in będz ie 
na n im rów n ie duża, jednak sadze 
dużo ła tw ie j odstaną. M ów ię to o go­
tow an iu na w ęg lu lub drzew ie , bo 
przy go tow an iu na gaz ie, garnk i n ie 
kopcą się w cale . P o ukończen iu go­
tow an ia ronde l lub garnek należy o- 
próżn ić z resz tek , dop iero ^ tedy go 
zm yw ać. G dyby na śc iankach by ł 
tłuszcz zastyg ły , usunąć go należy 
drew n ianą szczotką lub m eta low ą 

gąbką. T ak ie przygotow an ie zaosz­
czędz i dużo gorące j w ody i 1 garnek 
będz ie zm yw any w  w odz ie , a n ie so­
sie , jak się do tąd p rak tyku je .

P rzy rond lach alum in jow ych n ie 
należy do ich m ycia używ ać sody , an i 
b ie lid ła , —  trochę m yd ła i szczotka 
lub zm yw ak w ystarcza zupe łn ie . P o 
Jum yc iu postaw ić garnk i na b lasze, 
n ieco na ukos, aby pow ietrze m ia ło 
dostęp pod spód garnka —  sam e do­
skona le w yschną.

P ate ln i, że lazek do w afli i andru - 
tów  n ie należy n igdy m yć. P o użyc iu

. .... 
w racać w  n ich k ieszen ie i m io tełką 
oczyśc ić je z różnych śm iec i i ok ru­
szyn , jak ie tam *się dosta ły , a po w y ­
pran iu d w yprasow an iu , n ie będz ie 
na n ich p lam .

JA K  O D M IE R Z Y Ć K R O P L E B E Z  
K R O P L O M IE R Z A .

C zasem trzeba odm ierzyć k ilka  
k rop li jak iegoś p łynu , k tó ry zam ie­
rzam y prze lać do naczyn ia o m ałym 
o tew orku , np . benzynę do zapa ln iczk i 
A by un iknąć prze lan ia w  braku k ro­
p lom ierza należy w poprzek naczyn­
ka, z k tó rego c iecz w y lew am y , po ło­
żyć o łów ek i przy trzym ać go palcem 
w skazu jącym . Jeże li te raz będz iem y 
przechy la li naczyn ie , to p łyn pob ieg­
n ie n iew prost nazew nątrz , lecz będz ie 
się przem yka ł w Tdó ł o łów ka i z o- 
strego jego końca sp ływ ać będz ie 
k rope lkam i. S zczegó ln ie w ygodny 
jest to tego o łów ek m eta low y a bar­
dzo sm uk łym kszta łc ie .

K A R P N A  N IE B IE S K O .
W ycisnąć do rond la sok z czterech 

cy tryn , dodać 10 z iarn ang ielsk iego 
p iep rzu , bobkow y l iść , pok ro joną w  
p lasterk i jedną cebu lę i w szystko ra­
zem zago tow ać. N astępn ie w łożyć 
karp ia (1 kg .) do m ałe j w an ienk i, za­
lać przy rządzaną w  pow yższy sposób 
m arynatą , nak ryć dok ładn ie , aby n ie 
nchódziła para, w staw ić do n iezby t 
gorącego p iecyka na dw adz ieśc ia m i- 
łnu t, poczem w sypać ły żkę sto li i w ło ­
żyć napow ró t na dz iesięć m inu t do 
p iecyka. S porządzonego na n ieb ie­
sko karp ia m ożna przechow yw ać k il ­
ka dn i i podaw ać na z im no z ostrym 
sosem . W  ten sam sposób m ożna go­
tow ać szczupaka, pstrąga sandacza.

Każdy rolnik powinien 
należeć do

kołka rolniczego T.R.P*

w Toruniu


